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Zwpdt w sfosunłtach 
rosfiio-pilssitli?

L w ów , 18 maja.
Na posiedzeniu urzędowego zja­

zdu sowietów w>glós'ł p. Cłiczeriii 
inowę, której wrażenie odbiła się 
dunośnern echem daleko poza gra­
nicami sowieckiej republiki.

P. Cziczefm snuje gó m e plany, 
zapowiada pojedynek w wie k m 
stylu •— pojedynek Rosji z Angiją, 
Rosji naturalnie na cztle wielkitgc 
b oku, w któ ym punkt ciężk sci 
przrm'ó >łby się do R as;. Oczywisc'e 
my w plany te wchodzić n e mamy 
potrzeby ani ochoty: to rzecz p.
Cziczer ra , Rc . i, Polska zaś zawsze 
daleki będze  od mieszania się w jej 
sprawy, choć ze strony przeciwnej 
zsznała pod względem tak mało 
wzajemności.

Ź wo m tom las1 obcb< ózą nas 
dwa ustępy z mowy Cziczerin?. 
Kierownik sowieckiej poi tyki zagra- 
nirrnaj stw ierdził: I) że bez Pó'skl 
nie da się pomyś eć żadna przeci­
wko Sowietom oienzywa, 2) że 
wobec Pols i Rosja jest gotowa do 
najdalej nawet posuniętej ustępli­
wości.

Jak stąd wnosićby należało, są­
siadzi nasi w chodrii z cz rają prze 
cież trzeźwiej patrzeć rfi świat i je­
go sprawy. Naturalnie — jeśli to 
nie trick nowy. Wybaczy bowiem p 
Cziczerin , że oświadczenie jego 
traktować jes'eśmy z m u s z e n ie m  
grano salis. Z i często zdarz ło się, 
Jż dobra wiara na szv\ ank nas narażała, 
doświadczenia zaś tego rodzaiu n!e 
(dą tak łatwo w niepamięć.

Chcemy jednak wie zyć i tym 
razem, że pomiędzy Isfotnemi prze­
konaniami i zam a ami p. Cziczerina, 
jako przedstawić e'a sowieckiej poli­
tyki, niema zb tnłfej dywergen j 
Pragniemy wierz ć, że p. Cziczerin 
dlatego zezwolił na ogłoszenie myśli 
p r z e w o d n i -  h swego exoo ć, iż szło 
mu o to, aby ci, pod których adre­
sem mówił, odpowiednio ustosun­
kowali si i na przyszłość wobec 
Rosj.

„Ofensywa przeciwko Rbs;i nie 
jest do pomyślenia bez przyłączenia 
się do niej (do tei ofensywy) kol­
ski!" Nie widząc celu, dia jakiego p. 
Cziczerin mi łby kan plimentować 
Polskę, możemy iyl co w jeden spo 
sób wytłumaczyć.,ro b  e owe powie, 
dzenie: w Rosji zrozumiano nako- 
nirc znaczenie Pols 1, poddano słu­
sznej ocenie jej siły i Stanow isko, 
w-znaczoną jej w koncercie euro­
pejskim. Bazpoś ed n ie  sąsiedztwo 
z Rosją czyni z Polsk właśnie dla 
Rosji czynn k pierwszorzędnego zna­
czenia i dziwić się wypada, że so­
wiety dopiero erar zdiją sobie

ie wm M i c e  mi
a M a s ł o w ą ® ;

DOTYCZĄ TURYSTYKI I RUCHu GRANICZNEGO.

W arszaw a 18 maja. (lei.G . L ) 
19 b. m. wyjeżdża do Pragi (je Tę­
ga 'ja  polska do rokowań z Cze­
chosłowacją, celttn zawarcia kon­

wencji tu rystycznej i w  spraw ie 
małego ru ch u  granicznego. Polskiej 
delegacji przew odniczy prof. uni­
w ersytetu Jagiellońskiego G oettel.

z tego sprawę. Zrozumienie jednak 
choć spó i ione, witamy jako bardzo 
pożądane i jeśl: ono podziała od­
powiednio na praktykę, wówczas 
odpadnie wiele tych pożałowanie 
godnych tarć, kióre — n :e z  naszej 
winy — stanowią do 'ąd  samą istotę 
stosunku Rzpltej a repab lką  ra- 
djańską.

Z tego zaś względu jeszcze 
więcej wagi przypisujem y zapew ­
nieniu p. Cziczerina, że „Rosja 
gotow a Jest do najdalej nawet 
s ik a ją c e j  ustępliw ości w c tec  
PolsKi". By e tylko słow a sp raw ­
dź ły  się, byle tylko nie oparto s ię  
znowu na wykrętnej tszie, że Ro­
sja jrk o  państw o nie odpowiada 
za akcję swych kom internów, sow - 
narkom ów i jak tam nazywają się 
te w szystkie „snm oditelne ins'y - 
tucje", stanów aee f ik ty cz n / rząd 
Rosji; byle tylko pp. Zinowiew 
i F unze przyjąć chcieli za sw oją — 
tę piękną Iinję, jaką zakreślił ofi­
cjalnie polityce rosy skiej p. Czi- 
czerin.

W!e korządcy bolszew iccy w ie­
dzą dosk .naie, i °  o ile idzie o 
z odnp sąsiedzkie pcż .c ie , ze stro ­
ny P Iski ni o spotkają ich żadne 
przeszkody. P o ^ k a  r.ie wysyła 
swych prow okatorów  dia podico- 
pyw ania w ładzy sow ieckie'; Polska 
nie urządza napadów bandyckich 
na prz; I głe terytorja ro sy jsk ie ; 
Polska nie zn ę :a  się nad podda­
nymi rosyjskim i, którzy do n e  
zawitają, owszem pozostawia im 
wsze ką sw ob^ ę o ile ot:i raw za- 
j 'm  nadużyw ać nie usiłu ą praw  
g ś inności dla celów nam wrogich. 
N atom iast Rosja sowiecka... Ale 
p o c ó tp o  raz tysięczny w yłuszęzać 
tak dobrze znane i tak  gruntow nie 
uzasadnione rekrym  nacje?

Jeśli Cziczerin w istocie zamyśla 
ze rk ać  z dotychczasow ą wobec 
Polski polityką, to bez tru iu  będzie 
móg, p rzep ro w a d z i sw e plany. 
N itcha j z cznie przedewszystkiem  
cd  kweslj zasadniczej, niechaj 
n skłoni Sowie y do wykonywania 
?obowiązan przyjętych d brówolnie 
w t a i  tacie ryskim. N ech aj wy- 
pe:sw a;.uje im, ż ; jakko wiek tr.ik- 
t i t  ten zawarty zos ał po prze­
granej przez Rosję kam panj, to

jednak jes t traktatem , a więc uro- 
czystem zobow ^ T?nie*r i jako taki 
pow inien . być z  c a łą  ścisłością 
wykonany A czy mamy przypom i­
nać, jak lekceważy go Rosja, jak 
go narusza nieustannie, jak (św ia d ­
czeniami swem i w p ogaidę  prag 
nie g ) podać ?

Rezygnujemy z nadzwyczajnej 
u rt p iiw o śń  P rzeaew szy tkiem  do­
pełnić należy trasta tu . D opiero 
potem mówić będzie można o ir- 
nych umowach- O ile z jednej 
strony n e zabraknie nam energji ala 
odparcia w szelK ich nieprzyjaznych 
ząkusów, o tyie z drugiej znajdzie 
nas Rosj i zawsze chętnymi do p o ­
ro z u m ie n ia  n a  gruncie traktatu 
ryskiego. Chcemy w id zeć  nakoniec 
czyny  nietylko gw ałtu i obłudy, 
encemy w id .ieć  czy n y  dobrej woli. 
Czek my na nie.

St. — ski.

0 przeszłości [m o w a .
L w ów , 18. maja.

W sobotę 16 maja br. odbył się 
w odnowionej sali „Korniak<ów“ 
próbny wykład prof Aleksandra 
Czołowskiego z przeźroczami o 
przeszłości Lwowa, aż do .r. 1600. 
Prelekcja ta stancwi pierwszą część 
eerji odczytów, poświęco-ych his o- 
rji Lwowa. Wykłady urządzon są 
z inTcjiiywy Towarzystwa Szkoły 
Ludowej.

Na sobotnim wykładzie obecny 
był cały szereg wybitnych uczonych 
i pedagogów z kuratorem Sobiń- 
skim na czele, aby wyrazić opinję i 
ustalić łyp tego rodzaju odczytów, 
cddawna już ku tywowany zigrąni- 
cą, a majac/ duże znaczenie oświa­
towe.

t e  p e i i t e l t
Lwów, 18 maja.

— W czoraj popołudniu pizyjeclia! 
do W arszaw y generalny icomisarz Lig-i 
hit-rodów dla spraw sanacji finansowej 
Austrji, j:. Zimmermann w tow arzy­
stw ie sekr. Poddesa. Ziimnermann został 
przyjęty przez pana prezesa Rady mi­
nistrów  Grabskiego o godz. 7 wiecz.

— ,.Le Journai“ oświadcza, że orzocze 
we tryb haskiego w  spraw ie skrzynek 
pocztowych w Gdańsku przynoś1" za­
szczyt bezstronności trybunału j jest 
tem lardzif ] interesujące że sp-aw a wią­
żą sie z całokształtem karrpanji prową- 
cteonej w  celu przewrócenie wpływów
riiernieckieh w  Gdańsku. Dobrze jest __
‘ ończy dziennik — że pewne litry e i s* 
W obecnej chwili Poważn e piętnowane.

Hiadomości z a p ^ n i ™ .
Lwów. 18 mkja,

— W edług .W estm in ste r”  Ga­
zetce", sir Loyd G orges obejmie 
do lordzie Aietnby stanow isko wy­
soki go kom isarza angielskiego w 
Egipcie.

— W  Sofji w ładze wykryły oi- 
gan rz u ję  spiskow ą, która miała 
odgałęzienia w szeregu miejscowo­
ści , przyczem zasekw estrow anc 
33? kilogram ów perd tu, 200 re ­
w olw erów  system u N agana oraz 
bardzo w5elką ilość amunicji i su­
mę ltO.OOO lewów. Are ztowano 
w ieli członków wzmiankowanej 
organizacji.

— W Warnie zatrzymano jako j? 'def- 
rzaną łódź u-syjską, która przybyła 15. 
bra. z Sebastopeia.

Informacje.
Lwów. 18 maja,

— Statek szkolny marynark* 
handlowej ,L w ów “ oouśc ł pon 
vr Gayi i, aby z tegorocinym i 
absolwentam i Szkoły Morskiej 
w Tczewie odbyć podróż ćw i­
czebną do Anglji, Francji. Por- 
tugąlji Hiszoanji i ew entualnie do 
W łoch
m -  W  Gdyni rozpoczął się Ty­
dzień szybow ców  (sam olctów  bez­
silnikow ych), w tb ecn o śc i p izedst. 
L’gi Obrony Powietrznej, — 
w ła lz  w oskow ych  i delegata iV. 
depa-tanientu M inisterstwa spra.v 
wojskowych.

W a j s l o  c z c i  r o c z n i c ę  Hmm Bo!. Cliroiirego.
ROZKAZ M lNiSTRA SIKORSKIEGO DO ARMJI.

W a rs z a w a  -8  maja. (Te!. G. L.) " r spraw ę uroczystego obenodu 
Min. spraw  w jsk. gen. Sikorski 900 rocznicy kor.onac i B olesław a 
w ydał wczorai rozkaz do wojska C nrobre o.
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najazd Sbd-B-Krima.
(Od naszego korespondenta).

I -a ry i, 13 m.ja
M my nową wojnę. Dzienniki 

paryskie k iź teno  wieczoru przyno­
szą komunika y /. placu boju. Na 
szczęście tyko w Afryce. Piękny 
kraj, maroka i-, k! su tanaf „-zeiyfów" 
jest przepełniony szczękiem oręża.

T r,y  oddziały wojsk francusk'ch 
pod wodzą gem r,da Colombat, puł­
kownika Frydeufcerga i pułków ika 
Cambay rozpoczęły na szerokim 
f oncie akcję p rzc .iw kj o dzałom  
Abj-e!-K ma groźnego kor£arza ż 
Riff, pogromcy Hiszpanów. O pera­
cje rozgrywają s ę  na stokach gór 
hiszpańskich w d o h i*  rz ki Onerg- 
ha, około 83 Km. na p ó ł  .oc od 
Fezu stolicy sułlana. W ciągu kilku 
dni dzielne wojska marszałka Lyau- 
uecy zdołał; zadać szereg porażek 
oddz ałom przeciwnika. Ale dotąd 
są to tylko operacje wstępne. Kcl>

żelazne p row adząc  z Al erjl do 
protektoratu fra emskiego dowożą 
ficzre posiłki.

Dla rccny politycznego zuaeze- 
nu  tej nowej woj nki trzeba przy­
pomnieć, ża podczas gdy Francuzi 
w swoim protektora-.ie w ciągu kil­
ku a=tu h t dali sobie radę z opor­
ne rn plemionami i wprowadzili rzą­
dy cywilizacji (dzięki wialkiej zasłu­
dze generała Lyantcy, wynagrodzo­
ne o za swe trudy buławą u srszał- 
kowskąt, w sferze okupacyjnej hi- 
szpanskie1, w górath  R fru wystąp i 
groźny Abd tI-K tiłn ,| kłóry w ciągu 
kilku lat zadał ogromne klęski H - 
szpanom i wyrzucił ich z całego 
1 raju z wyjątkiem k l!;u „presidlos* 
na wybiz żu. C ła akcja konlrofen- 
sywna jaką rozwinął dyktator 1:1- 
szpanski, Primo de R 'ven, zawio- 
ćła komp'etnie. Powstańcy zdobył 
og omne ilości materjału wojenne­
go i uzbro li się na sposóa euro­
pejski

O ecnie Ald-cTKrim porzucił 
swoją działc 1 ość do strefy francu­
skiej. j8go lotne oddziały w c ą-u 
kilku dni zdołały Bię wedfżeć d ś.‘ 
głęboko na terytorjuih p-otektor&tu, 
kierując się w stronę niezbyt odlego 
Fezu. Większcść ludnoś i miejsco­
wej pozostała w> r ta Fi ancji, jednak 
rn«tk‘ó a p'em ona pod wpływem 
zg tacji Abd-el-Krima pod iosły , 
sztandar bnntu. Wódz arr.bdd p-a- 
gnął nagłem u d ez in iem  zrs’coczyć 
Ftaircuzó V i p rwać z® sobą lu­
dność marok ńs<®. Emisiriusze jego 
przeb tgają teren protektoratu, wzy­
wając wszystkie plefn ona do świę­
tą; wojny przeciwko iewternym. 
Niebczptccjcń twa zdołano jednak 
rychło zaże.nal. Obecnie Francuzi 
przystąpili do i ontrof*nzywy, która 
według oświadcz ń urzędowych za- 
tr ymo się n i j ranipy protektorś u,

O o jest stan faktyczny p  ąwy — 
przejężmy t r z do uĄd&rii t konąe
kwc :cji politycznych. W iadomo, że 
w r. 1912 kwe tj i marokańska sta­
nowiła (eden z naj<joph ś ejszych
problemów europejskich, cjzjęki u- 
roszczeniom Wilhelma Ii-go. Na cze­
le rządu francuskiego stał w edy 
Joseph C illai x, któremu udało s:ę 
doprgwad ii óo kompromisu, Za 
zrezygnowanie z MiroKlra Niemcy 
uzy kały zn czią  część Kongo fran­
cuskiego, przyleg jącą dp Kameru­
nu. Francja pjdzielFa się z Hiszpa- 
nją iupem ma ok ńiklm. Obeen e 
Hiszpanie są ulema! nieobecni. Na 
te:r. ie marokańskim pozostała — 
ly . - Francja i Abd-el-Krtn.

We czwąfek, dilia 21 bm. rozpocz­
nie ste w Warszawie ogóln jkrajo-wy 
zjazd Związków Zawodowych Lltera-

wodza nieprzejednanych z pod zie- 
lom j chorągwi Islamu p p icraą, je­
żeli można wie zyć kursującym po­
głoskom- komuniści i Niemcy.

Faktem jest, że Hszpanja nie u- 
tniała dać sobie rady z ludnością 
swej strefy I dzięki temu Fran- 
euzi znajdulą się w dosyć trudnem 
położeniu, Serce k aju Fez —- i li- 
nja kole owa .prowadząca do Alge- 
rji są stale zagrożone przez bandy 
plemion górskie t. A owych najeźdź­
ców nie m oi na poskromić w ich 
własnem gni?£dz'e, ponieważ teore­
tycznie zamieś rują oni strefę hi­
szpańską. któr.i nie wolno naru­
szyć.

Francja t y i K O  wtedy będzie mia­
ła fpokój z Abd el-Krimem, kiedy 
wejska francuskie opanują R it. Ale 
z tą ihwiią kwest ja maro ańska zna­
ła: ł by się znowu na porządku 
dziennym wielkich dyskusji eu rope- 
skich. Pomijając już Hisipah ę, także 
Anglja i Ń.emry są Zainteresowane, 
juź dzisiij Anglićv zaczynają się 
niepokoić. Go don Camitig, specja­
lista od spraw maro..ańs.<bh pisze 
w „Westminsler Gazejhe że ofen­
sywa Abd el-Krim i jest tylko pre 
tekstem d'a okitpacjj Rilfu przez fran­
cuzów.

Caillaux zrs!ada znowu w rzą­
dzie Trzeciej Republiki. „Humań tćK 
podejrzywa nawet, źe to on ż ,in  - 
pirował nową kampanję wojenną 
aby si j zreh btłtow zł w cp tn i pu­
blicznej za swe stanów sko w r. 
1917. Niektórzy podejrzywają Cail- 
laux o ś niałe ! o nb n u. je politycz­
ne, jak odstąpienie wierzycielom an­
gielskim i anerykańsdtn  n ekłórych 
ko onji f ancuski h w z mian za a- 
npilację d ugów wojenhyćh. W  tak m 
wypadku moCars wa zai;iter:sowane 
d ł by swe pi cet na okupację 
Rilfu. Są to n i razie tylko zwykłe 
pogłoski. Ale usprawiedliwiają one 
w zupełności zalnt refowanie na ze 
p iobem em  marokańskim.

KRZFWSK!.

Biuletyn Izby M l m u e j  
i przem ysłow a] w r Lwowie.

Lwów, 1-8 'ra a.
TERMIN PODEJMOWANIA . 

PRZESYŁEK POCZTOWYCH
lerm in | odjęcia p rz e :y e k  p o ­

cztowych, awizowanych lub takich, 
który cii podjęcię zastrzegł s bie 
odb orcą, zo tał ustalony w nastę­
pujący sppsób w ótrocię wewnę- 
irznym i zacram cm ym  : 1) d la  zwy­
kłych i poleconych przesyłek lis 
to wych bez pobrania: w m iejsco­
wym okręgu d ręczeń 1 1 dni w za» 
miejscowym okręgu doręczeń 3Q 
dni. Dla takich przesyłek p o st-- 
lestanie 14 d i  ; 2) cła przesyłek
listow ;C h za pobraniem  oraz dla 
zleceń pocztowych 7 dni w m ej- 
scowym okręgu doręczeń i w pkrę-- 
gu lis onosza wiejskiego, 14 dni 
W zamiejsęowym qkr gu doręczeń 
7 dni dla prze y ęk listowych ?a 
pobraniem  ora? zleceń poeztowycR

tów Polskich. Na zlizd przybędą de­
legaci Związków L4erac'óch z Krako­
wa. Lwcwa. Pospania i Wilna. Cbrady 
trwać będą trzy dni.

gu doręczeń i w okręgu listonosza 
w iejskiego, 14 dni w zamiejscowym 
okręgu d ręczeń, 7 dni d is  listów 
w arościow ycli poste-restante; 4) a) 
dla paczek z iyw em i zw ierzętam i, 
bez pobran ia i za pobraniem  o"az 
U klch paczek poste-restan te  48 go­
dzin, b) dla paczek z w szelką in­
ną zaw artością bez pobrania i za 
pobraniem : 7 dni w  miejscowym 
okręgu dóręćzeń i w okręgu listo ­
nosza wiejskiego, 14 dni w zamiej­
scowym  okręgu doręczeń, 7 dni 
dla paczek poste-restan te ; 5) dla 
p rzekaiów  pocztow ych i telegrafi­
cznych oraz przeka ów  wypłaty i 
czekow ych P. K O.: 7 dni w miej­
scowym okręgu doręczeń i w ok rę­
gu listonosza wiejskiego, 14 dni w 
zam ejscowym okręgu doręczeń, 14 
dni dla przekazów poste-restante.
0  OORANICZENlE WYjAZDÓ vV 

Z a  GRANICĘ.
Prezes Banku Polskiego zwrócił 

się za pośrednictw em  Centralnego 
Związku Polskiego Pr emysłu, G ór­
nictwa, H rndlu  i F .nansów  do Izby 
handlow ej i przem ysłow ej z p ro ­
śbą o jak ia jszersze  rczpow  zech- 
nienie zasady konieczności ograni­
czenia wy azdów wypcćzynkowych 
za ranicę. W ysiąpienie sw e p. P re­
zes Banku Polskiego motywuje 
przew agą importu nad eksportem, 
w yw ołaną dużym nieurodzajem zbo­
ża w roku u b bg łym , o 'a z  w ypły­
w ającą stąd  koniecznością poważ­
nego zmniejszeń a zapatrz bowania 
w alut obych zw łaszcza n a ć  le nie 
gospodarczej nalury. Na skutek tęj 
prośby powyższy apel p P .ezesa 
Ba ku Polskiego, Izba handlow a
1 przetnys ow a we Lwowie ; odaje 
n niejszem do ogólnej wiadomości.

ZMIANA ROZPORZĄDZENIA 
O ULGACH CELisYCH.

Jak w iadom o rozporządzenie o 
ulgach ceinvcli z dnia 1 1 . kwiet ia 
1953 (D . U. Ri. P. nr. 39) zawie­
rało post nowicnie, że ulgi celne, 
uzależnlo e od pczw i 1 niaM in te r- 
stw a Ska bo, mogą być udzielane 
iy l<0 odi ośiiie ido towarów , pocho­
dzących 7, tych państw, k <5be pod- 
p sał z P I ką konwencje handio- 
w,-. Posfanr wianie to zoistało zmie­
nione rpzf o ządzeniem z dn 2 maja 
1925 (Dz. U. Rz. P- nr. 44) ó ty e 
że stosow anie ulg oelnych, w stor 
sunku z -państwam i, kfór n e pod- 
pi ały z Polską konweneyj handlo­
wych z )Stało pozostaw ione dopiero  
d cyzji Mi ish a  Skarbu V^obec le­
go naraz e ulgi Celne ?ą stosowane 
ednakofii o do W szystkich towa Ów, 

p-zęwidżianvcli w rozporządzeniu 
c u gach celbych bez względu na 
lqli D ocbod'e ie. . 3

' OGŁOS/F.NIE,
Bank mieszczański w likwidacji, 

B to w  z  °K r P o rę k ą  w  S ta n i s ł a w o w ie
wzywa dłużników do bezzwłocznej 
.fpłaty należnych Bankowi l.-wot.

Pa uptywte dni 1L3 w droży Ltank 
kroki sądowe

Wierzycieli Bankr z tytułu wkładek 
oszczędności uprą sza Sie ó zgłaszanie 
sw o ic r. protenslk po ttplyv/ie terminu 
Czasokresu ustawowego złożone fcgdą 
pdpowiedtre .kwoty do depozytu sądo­
w ego 4129-2

Komitet likwidatorów.

t  Jozef Bozj/M i.
Lwów, 18 m ija ,

Na cmentarzu Ł czakowskim  
złożono w czoiaj zwłeki śp. Józefa 
B zylew skitgo, em erytow anego na­
uczyciela szkół w ydz:ałow ych, 
zm arłego w skutek wypadku au to­
m obilow ego w £0 r. życia. Zwłoki 
złożono w grobowcu własnym obok 
zmarłej daw no żony śp. Ant niny 
z P ny lusk ich .

Ś ). Józef Bazylew ski by ł ojcem 
b. prezesa Klubu Spraw ozdaw ców  
Parlam entarnych i obepnego w ice­
prezesa  Syndykatu D ziennikarzy 
warszaw skich, redaktora W ładysła­
wa B zyiewskiego.

»-■ — o— •»

Z T on . Dziennikarzy Polskich.
Lwów. 17. maia.

W czoraj rano odbyło się w  Ka­
synie i Kole literacko «rt.vstvcznem 
drpoczne walne zgromadzenie człon 
ków Tow arzystw a dziennikarzy 
polskich pod przewodnictwem 
redaktora Bron. Laskowiniękiego, 
k tó ry  przedstawił w  zwięzłych 
słowach stan funduszów T ow arzy­
stwa i prace wydziału w  roku u* 
biegłym oraz plany na przyszłość. 
T ow arzystw o wypłaca 4 emerytu­
ry  i 16 per.sji wdowich, podwyż­
szając ie niemal co parę miesięcy. 
W reszc® poświęcił prezes gorące; 
słowa wspomnienia zmarłym człon­
kom rzeczywistym  Tow arzystw a 
śp. Lechowi, Zipserowl J Stasiako­
wi, oraz członkowi wspierającemu 
śp. Leopoldowi Baczewskiemn. 0 -  
b ecni wysłuchali słów jego stojąc.

Po odczytaniu protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia przez 
sekretarza ’d r- Hardeba, dr. Nitt- 
man imieniem komisji rewizyjne? 
postawi? wniosek na udzielenie w y- 
dziatowi i skarbnikowi absoluto­
rium z rachunków. Uchwalę powzte 
to jednogłośnie. poczetn n» wnio­
sek ąvydz'«łu przedstawiony 
Michała RoJlego, walne zgroniad^e- 
nie nadało w śród gorących okla­
sków godność członka honorowe­
go znakomitym pisarzom Reymon­
towi f Żeromskiemu, oraz znanemM 
poecie, członkowi założycielowi 
T o w arzy s tw a ,  Stanisławowi Ros-
sowsk'emp

Przystąpiono do w yborów  uzu- 
pełndjacyćh. Członkami w ydziału 
zostali ponoiwnie w ybrani Bolesław 
Lewicki, Stanisław  Rossowski oraz 
Leopold SzeńdarOwicz, a ponadto 
Aleksander Medyński i Lewartow- 
ski. Członkami Komisji rewiżyftie! 
z grona członków rzeczywistych 
dyr. Karola bipodkiego, z grona 
członków wspierających dyr. Ban­
ku Hipotecznego, dr. Mariana B(v- 
giewłeza. Ponadto w ybrarro. jak tQ 
byw ało w latach przedwojennych, 
osobna kom'sję przedsiębiorstw, 
p o w ie r7aiac jej p r z e w o d n ic tw o  dyr, 
Karolowi Gromkiemu.

PAMIĘTAJMY o  CELACH I ZA­
DANIACH TOMkARZYSTWA 

SZKOŁY LUDOWEJ.
poste-reitan  e ; 3) dla listów  war­
tościow ych  bez pobrania i zł po- 

Tego " braniem: 7 dni w m iejscowy n okrę-
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Przopisy sanilarntj % więzreniacli.
o k ó l n i k  m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Bozrzeuniaj^ca m anifesr-icia
Lwów, 18 maja.

Dzisiaj w południ: współ-
pracownic) „ O te iy  Lwowsiuj* i 
„Porannej" ob cni w lokalu redak­
cyjnym byli świadkami pięknej ma­
nifestacji, urządzonej dla ich kolegi 
red kiora Michała Rollegc. D ?. aj de­
legaci Tow. Nauczycieli szkół śre­
dnich z Krzemieńca imieniem lego 
Towarzystwa oraz Liceum Krzemie­
nieckiego, złoiyu p. Rollemu hołd 
i podziękowanie zi ro zsław ic ie  i 
spopularyzowanie w Polsce Liceum 
Krzemienieckiego przez ogłoszenie 
drukiem „Aten Wołyń kich". De.e 
gaci w serdecznem przemówieniu 
zaprosili au fcn  wspomn anego dzie­
ła do wzięcia udziału w zjaździe 
dziennikarzy polskich w Krzemień u 
w dniach 21 i 22 b n ,

 O—

H obronie Straży Mogił 
Polskich Bohaterów

W o d p o w ie d z i an o n im o w em u  
O ororicy ■ w ow a.

Lw ów , 18 maja.
Od księdza G enerała Panasia  

otrzym aliśm y następujące p ism o : 
N'e lubię dziennikarskiej p Iemik:, 
jednak dw a arty k u ’y, um ieszczone 
w  Kurjerze Lwowskim, a to „Han­
del grobami* i .G robow a komedja* 
zmuszają mnie do tego, jako za ło ­
życiela Straży Mogii P lskich Bo­
haterów , który w praw dzie teraz sto 
zdaia od stow arzyszenia, ale z a w ­
sze niem się interesuje. Artykuły 
te wyrządziły Straży M ogił bardzo 
ciężką a niczem nieuzasadnioną 
krzyw dę. W r. 1921, a więc 4 lata 
tem u z górą zoatał rozstrzygnęły  
konkU'3, ogłoszony z inicj tywy 
S tr r iy  Mogił przez Kolo Architek­
tów  wc Lwowie w sp aw ie u rzą­
dzenia cm entarza obrońców  Lwowa. 
Wyoor padr na pi n in. Indrufaa. 
Plan ten został uznany za bardzo 
piękny i d bry tak ż : przez prof. 
SzysJco-Bohusa, restauratora W a­
welu Z w iera on jako rozw iązanie 
stoków  między k a p lc f  a cm enta­
rzem katakom oy, k óre więc nie są 
pom ysłem  „poczciwych dobrodzie­
jów*, aie częścią konsekw entnie 
przeprow adzeń }j budow y cm enta­
rza według raz przyjętego planu, 
Kio tam będzie leżał stanow iąc łą ­
cznik między Kaplicą, a resztą 
cm en.arza, jest rzeczą w łaściw ie 
zupełnie obojętną, a w  każdym ra­
zie nie zostanie on bohaterem  1. 
klasy przez to, że rodzina chce go 
tam umieść ć, ani przez to, że 
„Zw iązek O brońców  Lwowa* p o ­
stanow ił um ieścić w katakom bach 
repreren tan tów  poszczególnych od­
cinków i formacji, biorących udział 
w  walce w obronie Lwowa, tudzież 
p ierw sze i d rugiej odsieczy.

A więc wyciąganie* wnioski* z 
tego, że ta lub inna rodzina prag­
nie umieścić awojego poległego sy­
na w katakombach i składa zuaczną 
ofiarę na te katakomby, tak samo 
nie jest kwalifikowaniem poległego 
do I. lub II. kłasy boh iterów, jak 
nie jest niem umieszczenie nawet 
najwspanialszego pomr.ika obok 
zwykłego jodłowego Krzyżyka, który 
ma oznaczać grób najwięszego na­
wet bohatera, choć nim jednostkowo 
nikt się nie zajmnje, bo Straż Mo­
gił zajmuje się budową cmentarza 
jawo całości, a całość ta po dopro­
wadzeniu do końca będzie wieko- 
pomnem i w spaniałem dziełem, któ-

Lwow. 18 ni«ia.
M inisterstwo sprawiiedliwosci 

polecało władzo*:* więziennym ściśle 
w ykonyw ać i przestrzegać przepi­
sy  M ilitarny dotyczące pooytu 
więźniów w  zakładach, a mianowi­
cie więźniowie po przybyciu do 
więzien-k musza być natychmiast 
poadawaai oględzinom lekarskim, 
chorzy m, gruźlicę muszą być Izolo- 
want i umieszczani w szpitalu wlę-

złe .mym, przesyłani zaś z jednego 
węzienia do drugiego mogą być tyl­
ko zdrowi, po uprzedniem obejrz* 
niu Hrzez le-arza.

Pow yższe przypomnienie prze­
strzegania Przep -ów sanitarnych i 
zdrow otnych m a na celu zapobie • 
gan5* ewentualnym przenoszeniom 
epidemji oraz zapoczątkowanie za- 

t prowadzenia racjonalnej walki * 
‘ gruźlicą wśród, więźniów.

Z  JPOEZJI.

Żona księżyca.
Jy,
który błyszczeć na niebie, 
jak guzik p zyszyty do kołdry, 
którą przykryw ać się po nocy Allach 
z swoją róż iw ą kochanką. —
W  cienistych salach 
pan mój mnie zamknąć 
i przejścia strażam i zalk ć.
Ja nie móc nigdzie pójść.
Ja  być matka.
W e wnętrzu majem mieszkać już

[
ja czuć, jak  on w e mnie r r ś : ,  
jak rączki drobne w yciągać i  o

[o ie b e ,
€ « |  <y.
sam otny, 
jak  gwóźdź 
błyszczeć na niebie.

Wiem,
kiedy nocą spać mói zły effend: 
i ciało moje pachnieć 
jak ąś  słodką maść, 
ty w ch :dz ić  przez okno i na mnie

[się kłaść, 
ja  czuć na sobie twój najsłodszy

[ciężąr
i twoje sreb rne  nasienie 
przyjmować, drżąc z rozkoszy moje 

[śpiew ne biodra. 
C iebie >a pojąć za męża.
P  zyj z!
Ja być dla ciebie szczodra.
P ie isi moje, maleńkie jak dwie

[popielniczki 
spodz’ewem pokarm u drzeć 
i brzuch mój tęskn i: — 
rozkoszy nie dosyć 
Przyjdź
w arg i moje prosić.
Czemu przychodzić tak rzadko?
Ja chcieć cię pojmać w m eją s ;e£  
a teraz ja być m atka

Dlaczego m nie nie chcesz wziąć, 
C ia ł:  moje musować, jak oiw arty

[puhai,
któregoś, ucie' ając, w  pośpiechu 

* [nie dopić.
Pójdź!
Chcę, byś usta w mych ustach

[u to p ić '
i ssać,
kiedy ja  leżeć w niemocy i we śnfe. 
To, co dziś we mnie róść, 
b /ć  mi straszne i ćz w nie słodkie 

[jednocześnie*

W eź mnie!
D laczego mnie nie chcesz wziąć?

Może ty m ieć gdzie ładniejsze
i [kochanki?

P atrz :
rzęsy moje —  czarne, jedw abne

[tiianki,
kió-ym i my zasłonić dzień.
Noc mu się nie dać rozebrać 
zawcześnie.
W idzisz.
Ja żebrać:
W tź  m ntef

P c  nocy ja Czekać cię długo 
na chłodnej pościeli sama, 
aż przy ść ten jeden dzień.
Ja czuć, że ja  być mama.
P rzestrach  się o mnie otarł.
Ja poczuć serca dwa.
Duszne mi w cieniu kot ar.
Na chłodnej p osaazer ja leżeć, 
jak  łza,
w  której się tw arz twa, Panie,

[idb ijać  boleśnie 
i wargi moje p rosić :
W eź m nie!

BRUNC JASILŃSKL

i emu zj pewnością, nie zaszkodzi 
ludzka złośliwość, mi też hałasliu e 
artykuły powstałe wskutek btakn 
należytych informac/j.

Ks. P sm ś.

Z ruchu 
wydawniczego.

L w ów , Id  maja.
Dr. K. B ru d z e w s k i:  P odrę­

cznik Perymetrj, kim  c/nej. D la u- 
żytku itudentów  i lekarzy. Ksiąźni- 
ca-At!as. L w ów -W arszaw a, 1925 
s tru n  160 z 111 i.ustracjam  w tek­
ście. Pod ęcznik ten napisany przez 
dośw iadczonego prak tyka i w celu 
praktycznym , może ełużyć nietylko 
dla specjalistów  okulisty  i- i, ale i 
dla neurologów , którzy znajda w 
nim rozdziały nowe, ilustrujące do­
skonale zw iązek cierpień oka z cier­
pieniami mózgu. Całość napisana 
jest językiem ła wym i dlatego tak 
u.zm ow ie, jak i lekarze, którzy 
ih cą  się tej specjalności i ©święcić 
będą mogli z łatw ością opanować 
przeom io‘, o którym książka trak­
tuje. Na korzyść autora należy pod­
nieść, że p :d  ęcznik K. Brudzew - 
'k iego  podaje oprócz w iaćom iśc i 
technicznych ta !ż :  wiele faktów, 
odnoszących się do patolog i ogól­
nej, skutkiem  czego treść wybiega 
poza c asne horyzonty jednej sp e­
cjalne ś . ’ i zam enia s ię  w ogniwo 
w wielkietn łańcuchu badań nad 
cierp  eniami lud kiem '. Ksi zka zo­
stała w ydaną bardzo starannie i nie 
szczędz mo kosztów, by ją wypo­
sażyć w liczne i dobre ilustracje.

Dr. W ik to r  G ą Jz ik ie w ic z  Me­
todyka badań Higienicznych. M k. 
Książnica-Atlas, Lwów-W rrszawa
1925. podręcznik prof. G dzikiewi- 
cza obejmuje tcściw ie podane ba- 
dauia powietrza, wody, gleby, naj­
ważniejszych produktów spożywczych 
(mleico, masło, mię o, mąka, chieb 
i piwo), naczyń kuchennych, odzie­
nia, oświetlenia i kaiąięk szkolnych. 
Podręcznik przeznaczony jest prze- 
dewszystk em dla ćwiczeń praktycz­
nych ze studentami w pracowniach 
higjeoy. Sposoby badań ' dobrane są 
w ten sposób, zeby prócz ścisłości 
naukowej, dały s'ę łatwo .zastosować 
w praktyce, wobec czego książki 
może oddać cenne u dugi lekarzom 
interesującym się, inb mającym obo­
wiązek badania i oceny różnycn 
warimków i przedmiotów pod wzglę 
dem higjenicznym a więc przede • 
wszy tk em lekarzom sanitarnym, 
szkolnym, wojskowym, po w atowym 
i t. p, P ró :z  lekarzy podręcznik 
śmiało może się zns eżć w ręku każ­
dego inteligentnego czytelnika, inte­
resującego się higjeną, zwłaszcza 
spoiobami wykrycia .zkodliwych 
dra zdrowia czynników.

y :

N a ta lja  C ic im its ica : „Piosenai 
i zabawy dla szkółek i o hronek*. 
Kio interesuje się mełym światkiem 
niech postara się o icsi^źkj pod ty­
tułem : „Piosenki i zabawy dli. na­
szych szkółek i ochron* wydane na­
kładem towa zyatwa „Książnicy-Atips* 
we Lwowie 1925 r. Ks ążka ta, skre­
ślona ze znajomością duszy dz:ecka 
ujmuje w całość piosenk;, zabawy 
or - krótkie przedstawienia dla nnj- 
mfodszych. W każdej polskiej szkół­
ce i ochronce, niech rozbrzmiewają 
pioserki tego podręczn kr a wńosi 
w nie me j t d n  p romyk szczęścia, 
wiełe chwil radosnych.

. . .   q—

Z  t e a t r t f  w  ! w o w ś k l ( h .
TEATR WIELKI.

Niedziela 17 bm. o 7.30 wiecz. „Don 
jua ‘ (gość. występ J. Węgrzyna).

Poniudaaa/tk 18. b. m. „Dcm 
Jtian“ (gość. występ I. Węgrzyna,.

Wtoiek, 18 bm. o godr. 7 wiecz. ,Kró 
lciwa Saby".

Środa, 19 om. ,Don Juan (gość wy­
stęp J. Węgrzyoa).

Czwartek, 20 bm. ,Don Juan" (gość. 
występ J. Węgrzyna;.

Piątek, 21. bm. ,,Casancva“.
Sobota, 22 bm. o goaz. 3 pep „Obro­

na Częstochowy" (przedstawienie dla 
młodzieży s2kolnei) -■

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 13. bm. ..Spadkobierca*
WioreK, 18. bm. „Spadkobierca1.
Siuda. 19 bm. „Świt, dz;efi i noc" (z 

pp. Cębiclkla i Orzecnowsłnm).
bzi-yartek 2J bm. „Cudowne rncfium*.
Piątek, 21 bm. ..SpadkoSierca",
Sobota, 22 bm. „Spadkobierca*.
TFUTR NOWOgCI
Pcnirdzialek 18 bm. „do.olo
Wtoiek, w bm „Osiatiii w a l-‘ (rość. 

występ L. Messal i Mariańskiego).
Środa, 19 bm. .Ostatni walc1 (gość 

w y s tę p  L . Messal i Mariańskiego).
Ćzwaitek. 20 bm. ..Ostami walc" (gość. 

występ L Messal i Mariańskiego).
Pią.ek. 21. bm. „Bajcdera" (ostatni 

występ L. Messal).
Sobo.a, 21 bm. „Hrabiną Macica" (z 

p. MiioL/ska). . ^
Niedt!ela, 23 bm. „Cło.cio" J t 

— o---------
..Królowa Saby‘r We wtorek, 18. bm.

daje Teatr W.’?lki wspaniałą operę 
Golditiarcka w  zmienionej obsadi»ie a 
młodziutką, obdarzoną śWcznym głosem 
śpiewaczką p. Popowiczówną '• utalen­
towana artystką p. Tęazarowską.

Hoćclnne wYbtępy L. Messal i Ma. 
Hańskiego. Znakomita primadoana wy­
stąpi w v'*°TeitC wi „Ostatnim walcu" z 
P. Mariańskim, bardzo dobrym śpiewa­
kiem operetkowym posiadającym desko 
nałe warunld, który rolę swą W ..0-
stlatnii,, walcu" kilkakrotnie iui kreował 
ol.ok p. Messal. Wielka artystka kończy 
już swe występy -we Lwowie w przy­
szły piątek, diaitego też wszyscy, któ­
rzy jej jeszcze nie widzie!:, powinni sko­
rzystać z tych ostatnich jej występów. 
Na pożegnanie wybrała Messal ulubione­
go przez siebie „Ostatniego walca", w 
którym rolę ma Istotnie świetne d,o pc- 
pisu. Wszyskie występj- L. Messal s.alfc 
cieszyły s'ę ogrorninetn powod renlem, a 
artystkę każdego ]bjieęzi*a pizyjmówti- 
łq owacyjnie, “ V '
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Poniedziałek 18 ma a R -. kat. 
Eryka — Gr. ka I yny.

Walne zgromadzenie Syndykatu 
Dziennikarzy poj. odbędzie się w Kasy­
nie i Kole Łt.tjaifl. we czwartek, 21 bm. 
w  święto ^W8j(i6owsfą(Jienia o gedz. 10 
rano, względnie o godz 11 przędzo! bez 
względu nąjipzbpj członków. Na porząd­
ku dziennym sprawozdanie, wnioski wy 
bór piezydjum i wydziału

Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadamia, że w przyszty.u tvg.;dniu 
odbędą się i:.astępujące zebrania: W- po-, 
nicdz.alek, 1S maja br. o gedz. 18.30  ̂
da'szy ciąj zebrąr.ią z dnia 11 om. z .dy­
skusją nad „Ustawą fjaitową ‘ Refe­
rent inż. Kazimierz, Gpsorowski, pre- 
zes_ Izby Irćytóeskiej. Pp. Członkowie 
Związku Polskich Adiwoikaiów, Towa­
rzystwa Prawr.iczegi i Towarzystwa 
Ekonomicznego są proszeni do w£*ęc‘i  
udziału — Środa1, 20. macą. br. o godz.
18.30 odczyt p. prof. dr. Romana Witkie­
wicza p. t : Projekt ogrze-wania Poli­
technik1 ciepłem odpadkov.em z elektrow 
ni na. Persenlkówee‘‘. — Piątek, dnia 22. 
maja br. nadzwyczajne zebranie o godz.
18.30 z ckażji przyjazdu wycieczki Pro­
fesorów Mechaników Politechniki War­
szawskiej do Lwowa- na którym p. prof. 
Politechniki warszawskiej Z Wierzchow­
ski wygłos: odczyt p t.:  .Amerykan/e a 
europtjskie turbiny wadne“. Goście mile 
W id z ian i. " .

(— ) W łam ania i kradz eże. Kup ec Ja-
kób Friedman, zam. przy u'icy Lwow­
skich Dzieci 51, donbsł policji, że nie­
znany sprawca po włamaniu sig óo jego 
sklepu skradł ną jego szkodę towary, o- 
taż gotówkę, l^znaj Wartości 600 zł. — 

Z wysfirwy sklepowej jubuera Ba- 
rttefca Ouinberga1 przy ul. bykstusk.ej 
skągzi©n,oi wczoraj 30 zegarków wart. 
600 zl .. .................. .

Iźak Feuer/kupieć ul Zamarstynow- 
ska 34, doniósł.. policji,-- że- służąca jego 
Maria Seńków odchodząc ze służby 
skradła mu złotą branzoletkę, wartości
100 zł.. ■ .

Po/jednodniowej służbie u Karola Be

SPORT.
VRćOV1CE WE LW OW IE. — KLĘSKA WARSZAWY.

WSTWA POLSKI. — PUHAR DAYISA.
MISTRZO-

Lw ó w, 18 m ja. 
V a rso v ic e — P o g o ń  2 :  1 (O . 1)

1 . 1 : 2  (O r 0). W  serji zagranicznych 
sp o k  ń ja k th  nam w tym roku 
P g >ń n'e s 'ą p  łt. ujrzeliśmy ostai- 
ni j soboty i niedzieli dobrą drużynę 
czeską, nie na eżącą wprawdzie do 
tak zw. Eksiraklary, a e w każdym 
r z e lepszą od w.ederiskiego U. A. 
C. U. przynajmniej na naszym boi- 
; ku, Jest fo zespól zgrany, f etycznie 
bez zarzutu, silny i szybki. Natomiast 
szwankuje w technice i strzałach. Z 
1 nji najlepszą jest obrona, w której 
wybija się znakomity obrońca Kte- 
jel. W sofco ę grał na prawym łą- 
czn ku, dorkonaly przebojowiec Kul- 
; ek. Pogoń w pierwszym dniu zu­
pełnie zawiodła, w nasięprym  zna­
cznie się poprawiła i uzyska a zasłu 
y.t ne zwyc ęstwo W dniu tym za­
stąpił Srabokiewicza Urich wcale 
dobrze. W sobotę padły goałe ze 
strzałów Hallingera, oba nie do o- 
brony, bo z najbliższej odległoś i, 
Jedy ą bramkę dla Pogoni strzelił 
Luiicz z karnego. W następnym 
dniu karta się odwróć ła i Belik —• 
resztą bardzo dobry bramkarz Cze- 
hów — mus Lł przyjąć od Dr. Gar- 

bienii i Bat cha dwa goale, i ównież 
rrawie z I nji bram owej strzelone 
Pozycję do tr. a'u wypracował Wa- 
i ek. W sobotę sędziował dobrze p. 
Zweig, w n ed ielę znacznie gorzej 
p. Bizn ews i, Publiczności w oba 
dni było około (rzęch tysięcy.

H asm  jn e a — Czarni 3  .1  (1 :1).
N iespodziew ane zw ycięstw o  go ­
spodarzy . Drapała strzelił jedyną 
bramkę dla Czarnych, dla Hismonei 
zaś Steuerm ann (2) i Wolfst.ial. Sę 
dziował P- Scłiorr. Widzów ponad 
tysiąc.

W Krakowie odbył się match
m iędzyuiiasio  vy Kraków-Warszawa 
z wynikiem 8 : 1  ( 3 :0 ) .  Goate pa­
dł^ ze strzałów Kałuży (1) Chruściń­
skiego (2), Ciszewskiego (2) Ci gra­
cze też i Adamek odznaczyli się w 
swej druży ie. Sędzia p. Rosenfeld.

D alsze z a w o d y  o m is trz o s tw o  
Tolski dały następu ją  e w ynik i: 
w  T o ru n iu  Warta—T.K.S. 2 : 0 .  w 
K rólew skiej Hucie Ł.K S —Amator­
ski 3 : 0 .  W obec tego z g ru p y p ó łn .-  
zechodn . wychodzi W arta, w grup  e 
poludn. rozst zyga lepszy stos nek 
bramek.

W W a rsz a w ie  Polonja w osła­
bionym składzie osiągnęła z Moraw­
ską S ; v!ą wynik 3 : 3. Przemyska 
Po onja nabiła krakowską ,Makkabi 
1 : 0.

T u rn ie j  te n is o w y  o p u c h a r  
D .w isa  przrnrósł następujące w \- 
, iki: Luwr (A)-—Szwede 6 : 0 , 6 : 0 ,  
6 : 1, Whea k y — Fóerste (P) 6 : 2, 
6 ; 1, Para Go free —Kinglzy (.A) bije 
pa ę Kuchar-Steirter 6 : 4 ,  6 : 2, 6 :2. 
W o sta nim..-dn i u Anglicy zwycięża ą 
Lovv.’— Fó rste.r 6 : Ó, 6: 0,  Wliea- 
tley— Szwede 6 : 2, 6 i 0, 6 . 0.

St. Ma.

reizowskiego. ul. Mochrackieś.. 26 skra­
dła Emilia Kaszubska ubrarais męskie, 
w art. 175 złotych.

Notowany złodziej Jakóh Muller, zo­
stał wczoraj ujęty w chwtiy. gdy usj. 
wał w łam ać się do w ystaw y restauracji 
Mali Krufi przy u l . Małeckiego 6.

(—) Napad bandycki na Kiepurowie.
Wćzóraj wieczorem na Kleparowię jacyś 
osobnicy napadli na Stamślbwa 'Kathe- 
go, którego pi zebih nożtm tak, że Po­
gotowie/odwiozło1 go w sta nic nardzo 
groźnym do szpitala. ■: ’

OGŁOSZENIA
WPS A S IA  PA ZMAB&EGO.

L, cz. T. IV. 105/24/8. Stanisław Bra­
tek * \Vietuy chowie żołnierz 57 putku 
piechoty rniai umrzeć w rpkq 1914 w 
niewoli rosyjskiej z powodu rany odnie­
sionej na frocie. Wzywa się każdego o 
udzięjenie Sądowi lub kuratorowi Dro­
wi. Wlderowl wiadomości o zaginionym. 
Stanisława Bratka wzywa się aoy tutej­
szy Sąd Uiyladomjł o s\yeci. ŻyC*U dft 
30, grudnia IU2x

Sąd okręgowy Oddział IV. 3945 
TąrHÓw, 5 . 'kwietnia 192Ś.
Ł, cz. T. IV. J05/24/8. Stanisław B ra­

tek z A^ietrjychowic żołnierz 57 putku 
piechoty miał um rjeć w roku 1914 w 
niewoli rosyjskiej g powodu rany odnie­
sionej na fropcie. \Vywa się każdego o 
udzieien:e Sądowi jub kuratorowi Drowi 
Widerowi wiadomości o ąąginionym. 
Stanisława Bratka wzywa się aby tutej- 
sry Sąd uwiadomił o swem życiu do 
dnia 30. grudnia 19?5.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Tarnów, 5. kwietnia 1925. 3945
T. ?3?,24. Jm W uiyk, po Michale 

z S 'arzaw y-iat 45 na wojnie pod Medy­
ką p o k d i /miął. W zywa s ię  by do pót 
reku od ogłoszenia Sądowi albo /Golc- 
manowi ąd^oką tow ' w Mościskach kura­
torowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
udzielono wiadomości o zaginionym.

Sad c kręeew- 4663
Przemyśl, 5. marca 1Ł25.
T. 415/23. Wasyl Kurnyk, Fedią uro­

dzony 1884 w Podm iethaiu żołnierz zagi­
nął na wojnie 1914 roku. Celem uznania 
go zmarłym uwiadomić t ąd albo kura­
tora Prokopa Kumy ka do 6 fniee:ęey.

Sąd okręgowy 41fi4
Stanisławów, 2. grudnia 1923.

T. 110/25. Woiciech Leśniak, syn Jó­
zefa urodzony 1875 w Ł inozynie zołnierz 
z iginął w rosyjsk.ej mawo i roku 1917. 
Celem uznania go umarłym, w zyw a,*ię 
uwiadomić Sąd a lbo . kupątora. Józęfa 
Łrśaiaka w Łaoczynie do 6 m esięcy-

S-d 'kręgowy 3477
Stanisławów, 9. marca 1925.
T. 384/25. Hryń Capar ur >dzonv 1875 

w L inach żrim erz ranny rik .i 1918 w 
niewoli rósyjśttiej źftginął. Celem uzna­
nia go zmafłym wzywa sfę uwiadomić 
Sąd albo kuratora Iwana D aszc ia  a w 
U n acb  do’ 8. miesięcy,

Sąd okręgowy 3478
Statrsław ów  i ?  kyyietpią 1925 

T, 489/24 P io tr Q d jk  po M obalę uro­
dzony Łowce 1881 podwóda zm artw  JL 
p ;-H 1318* Wzywa Sję by dQ trzech mier 
siecy od ogłoszenia Sapowi albo LjSwpp- 
thaDw i adwokatowi yy Prget.iyśm 
r ą u r  wi i obrońcu y.gzła małż ńskiegp 
Udzielono wiadomofici 6 zaginionym.

Sad Okręgowy 4 G4
Przemyśl, 2. marca 1925.
T. 466/24. furko Bodnąr z Sośnicy lat 

46 w niewpH umrzeć m ja1'- ,Wzvwa «1 s 
by dq półroku o_d ogłoszenia Sądowi 
albo M»ntiowi adwokąto\yj W Przem y­
ślu km a orowi udzieipno wiadomości o 
zaginionym.

Sąd okręgowy 4039
Przemyśl, 16 lutego 1925;
T, 2CU/2Ł Petro Maneluk syn Jurka 

prodzęny 1882 w Bere^i/cy szlacheckiet 
to lr ie rz  zaginął y/ niewoli rosj/łskłe] ro­
ku 1916. Ceiem uznania go zmarłym wzy- 
W# się  uwiadomić Sad albo -Kuratora 
Prokopa Maneluka w BępŹI.ęySzlaStKę- 
kiej do 6 miesięcy.

Sad ókrssQ.wv 5479
Stanisławów, lij  marek 19?5 
L. cz. T- v  122/25(3. Ąp Jrzej Jue' ą,

urodzony 1887 wZotyni pow. Łańcut, *»*
mieszkały w Smolakzynach, przydzielo­
ny dp ITr pułku piechoty 'walcząc na 
fr-oneie rosyjskim sag inął'30  4. W draża­
jąc postęp jw auie celem u m aata  go za

4033

zmarłego, wzywa Się, aby zawiadom io­
no Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 4033
Rzeszów, 3 i. marce 1925. 
l . cz- t . v .. 146 27/3. Marceli Kątnlk, 

ugodzony 1891 w Smol .szynach powiat 
Łańcut, wal.ząc n t to ń c ie  rosyjskim w 
9 ,i pułku piecnoty zaginął 1914. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywą się, aby zaw.iajląmiono 
Sąd 0 zaginionym.

Sąd okręgowy 4034
Rzeszów, 6 kwietnia 1925.
L- ez T. V. 157 75/3. AndrzBj Strzę­

pek, urodzony 1887 we W ytnetn pow jsr 
Strzyżów przydzielany do 20 pttfku pie- 
clióty w ale/ąc m  f-prćie wtesktm ni ał 
pc,pią/ć śmierć 19L5. W Ó^żając poatę- 
wan.e ęęlam uznąntą po ?ą zmarłego 
w jyw ą §:ę, aby zawiadomiono Sąd o 
zag ąionyni. 

r  Sąd okręgowy
Rzeszów, i l  nr«rca 1926.
T. l2i|25/3. Jan Madej zJM oroohowa 

za-lnąi w niewoli rosyjsk:ej. Podpisany 
Sąd wzywa kaśdegp, łBoby o nim njiat 
wiadońtpść, aby dpj ząąć Sądowi do 6 
rn eęieęy, W brą>n w ^dpm pści o (lim w 
tym czasie uznany będzie za zmarłego, 

Sąd okręgowy gddZi.ąi IV 
Sanok, 2, kw iętiją  }R?b 3793
T- 425125 W ełantk Pawło, Petra uro­

dzony 1879 w Ppd iecearaeh zm arł w 
sierpniu 1917 w rieburgii w Ameryce. 
Ceium ud <wodn'en)a śmierci zaginione­
go uwiadomić fląd altro kuratora Mikor”  
łaja Ł aszciyna w Podpieczart eh do 3 
ntiffBięcy.

Sąd okręgowy "41?^
StaniptąWÓwrM- t&ąj$ j92f- 

r  t  n  m  y
Firtn. 35/2? Sto/w. II 6J. Zmiany 1 

dodatki do wpisanych już firm sto\Va- 
rzyszęn Wpisano dwa dzisiejszego przy 
firmie Tow arzystw o kredytow e w Lesz 
fi/iowie, stowarzyszenie ' ^ r e T g s tn w a ^ ' 
z ograniczona poręką; tuawfą.zanł* tćgc 
stow arzyszenia na jy.ntoseiki Zw/ązku

R o zm a itośc i .
(a) W ilhelm  II. jak o  p ro ro k  

D a n ie l. E^scesarz niemiecki Wilhelm
II. odznacza! się wybitnem kabotyń­
stwem i manją wielkości. Jednym z 
pomników pychy te^o „bożego po­
mazańca" jest figura kamienna, wy­
obrażająca Wilhelma w postaci pro­
roka Dan ela a ustawiona, na rozkaz 
kaizera, u g ównej bramy w MetzUj 
Widok proroka biblijnego o groźneni 
spojrzeniu f Idfebła i nasrożonycb 
wąsach wilhelmowskich miał — 
zdaniem tego błazna ukorowanego — 
dobrze wpływać ma pobożność lu­
dności i wzbudzać u niej resp ek t 
dla Berłine. Gdy Fr ncuzi odzyskali 
Alzację i Lot/ryngfę, nie usunęli o- 
ni potwornej fjgury, lecz założyli jej 
łańcuch pa rękach, a do łańcuch', 
przywiązali tabliczkę z napisem: 
„Sic transit gloria m unći“ .

(a) Towarzystwo ubezpiecze­
niowe złodziei. Policja odkryła 
— oczywiście w Am erycr — tajne 
• tow arzyszenie złodziejskie, k tóre 
swoich kiijentów ub zpieczało na 
wypadek zaaresztow ania i uwię­
zienia. G y jeden z członków  to­
w arzystw a dostał się w ręce poli- 
c i, otrzym ywał od„dyrekcji“natych- 
m b st p en ądze na utrzym anie w 
więzieniu śiedczem i opfacen e do­
brego adw okata. Prem je ubezpie­
czeń owo są w obeć znanago ryzyka 
»zaw d względnie duże i sto su ­
ją się cio „specjalności", upraw ia­
nej przez ubezpieczonego. Umowy 
ubezpieczen ow e są różne. W jed ­
nym wypadku sum ę ubezpiecze­
niową w ypłaca się ratam i rodzinie 
u więzionego, w innym — przezna­
cza s ę ją dla uwięzionego, gdy 
odzysku e wolność. W arunkiem  nie- 
ibęd, ytn przyjęć a do tow arzystw a 
jest t n, że ubezpieczony mus! być 
zaw dow. ni, wykwalifikow anym  
zło ziejem, dyletanci i kleptom ani 
są w jłą  z ;n ;.

i O - i

rewizyjnego z urzędu i że likwulatm^ami 
ustanowiona dotychczasowych człon­
ków zarządu Dra Jakóba Byka, adwo­
kata w Brodach.

Sąd - kręgowy jak ' handlowy. 
Złoczów dr,;a 8 styczniia 19i’5. 1917
Firm. 46/?5 Sto w. I 139. Zmńar.y s da 

datki do wpisąriych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano dnia dzisiejszego Ftzyi 
f rmće, 'rcn\arzysivv'io kredyfmve j za. 
liczkowe; stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczona poreką w bodach: 
rc z\v'ązanie tego stowarzyszenia na1 
w iesek  Związku row/zyjnjgb z urzę- 
dij i że iJkwidatcf auti Ustanowiono <}o-' 
tyeliCŁaSnoyych członków zaraąfhi Dra 
Jakóta Byka i Heischa Mendla Freu- 
denhta'ma w Brodach.

Sąd okreubwy Jako handlowy. 
Złoczów dnia 10. stycznia 1923. 1914 

Firm. 81/25 Stoąy. I 157. Zmiany i 
dodatki do wp.isar.ycu J-uż firm stow a­
rzyszeń. Wpisano ndSa dzisiejszęgc przjr 
fwnue Towahzystwo kredytowp w S<y 
kołówzś. stowarzyszenie zarejęs^owa' 
n,e z ograrbeżo-iią pbręką; rozwiązanie 
tego stowarzyszenia na wmitisek Związ­
ku rewizyjnego % uhzęlii i ż:e liky,7idą- 
tonrnr ' ustar.5wi5rio" ' dbfyćhczasowcgo 
członka zr.'ządiu,Pjtłkasa Uscłjera Neue- 
ra w Soto-łówce.

Bąd skręgowy iakó hancflrwy. 
ZfoczóWidma ie stycznia 19?5/ 1913 
Firtn, 16,9/25 Siow,. |  395. Zjpiąny ł 

dodatki. oq y/pisanych już .lirm. stawar 
rzysztĄ./WpisanS .'cfnia dzisŁeis-zęgo przy. 
firmie Towarzystwo jjożyczkciwę „Na-
irtejaLi stowarzyszenie zarejestrowane
z cgFąniczuną prreką w Z a łp ż ^ e h ; roz 
wiązaibe tego stpwatzyscepia na wnio­
sek Związku rewizyjnego z urzędu I 
ustanowienie iikwida(loircm JDra .likóba 

agwd^ą'nv"Fodkaif®ęniu.
1 Sąd'oKręg"nvy iake haiinlewy.

Złoczów dnia 3. lutego 1923, 1915



6 „GAZETA LWOWSKa 1* z dnia 19. maja 1925.

Firm. 71/25 Stów. I 507. Zmiany i do­
datki; dc wpisanych już fiim stow arzy­
szeń. Wpisano ani a dziisięjszeg-i przy 
rirmie Tow arzystwo gospodarcze-prze. 
m yślowe w Poiucrzanach, stowarzysze- 
hŻpO zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką; rozwiązanie tego stow arzy Szćnńt na 
wniosek Związku rewizyjnego z urzę­
du i ustanowienie likwidatorami dotych­
czasowych członków zarządu Izraela 
Wahliischa, Tcbiasa Wfedhofa i Mosesa 
Marmora w Pomorzanach.

Sc. 1 f.k ięgiw y lako nantJir-wy.
. Złoczów dnia 10 stycznia 1925. 1916

Fiirm. 123/25 Stow. 1 177. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stow a­
rzyszeń. Wpisano dnia dzisiejszego pjzy  
firmie Kasa zaliczkowa w Glinianach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczaną puręką; rozwiązanie lego sto­
warzyszania na wiwo-sek Związku rewi­
zyjnego z urzędu i że likwidatorami uc 
stamowicno dotychczasowych członków 
zarządu HerszijchrliC ha i Akiwę Bube_ 
ra  w  Glinianach.

Sąd okręgowy iako handlowy.
Złoczów dnia 23 stycznia 1925. 1912

Firm. 37/25. Dniia 11 mtego 1925 przy 
firmie spółkowej ..Poiski Bank przemy- 
słow y spotka akcyjna. Mija w Rzeszc- 
w ie“ wpisani: prokurę dla Filjr w  Rze- 
szowiic udzielono Witoldowi Luczkięwi- 
czowi. kierownikowi tejże Filji, proku­
rę Jana Maj-iwskiegj. Wilhelma Boguc­
kiego dla Filji w Rzćszow’e. z pcw f au 
przeniesienia ich do Central: we Lwo­
w ie w ykreśla się.

Sąd okręgov/y, Oddział V,
Rzeszów dma 31 stycznia 1925. 1971

Firm. 240/24 Rg. B ?. Zarządza się 
w tutejszym rejestrze zakładu filialnego 
w ykreślerie tutejszej Filii Polskiego 
Banku Przem ysłowego.
Sąd okręgowy .lako handl. Oddział 'iV. 
Nowy Sącz dnia 17 stycznia 1925. 1952

Firn:. 2019124 C. V. 406. W pisano do 
rejestru Oddział C. Mima \ siedziba- „Pa 
las" pierw sza Śląska Fabryka paraso-H 
i lasek w Skoczowie. Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w  Krakowie. 
Uchwalą Walnego Zgromadzenia z dnia 
19. marca 1923 Lrep.. 1479 podwyższono 
kapitał zakładowy Spółki o kwotę 
6C.-C0e.000 Wkp.. to jest dc kw oty  
90.C00.000 Mkp. Podwyżkę kap iału 
■wpłacono w całości gotówką da spó l■ 
ki. Prokurę udzielono Fryderykowi 
Reichwaldowl zamieszkałemu w  Wie­
dniu. Prokurent ten polpisyw ać będzie 
firmę koulektywn.ie bądź z Zygfrydem 
Lindnerem, bądz z Hugonem Groyeckim 
zawiadowcami spółki z dodatkiem 
Wskazującym prokurę. Dla spółki tej u- 
stanowiono Radę Nadzorczą. Dz tń  
wpisu: 28. ę-udn.a 1924.

Sąd okręgowy jako handlowy. O. II.
Kraków  24. grudnia 1524. 1887

Firm. 2041/24 C. VI. 231. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spóffloawej. Do 
rejestru Oddział C. wcie ginięto cc- na­
stępuje: §iedziba firmy: Kraków, ul.
Grodzka 32. Brzmienie tirmy: T ow a­
rzystwo handlowo.komisCwe „Terra \  
Spółka z ograniczoną cdtowiicdziaine- 
Ścią. Pinzedmiot przedsiębiorstwa: P ro­
wadzenie zastępstw firm krajowych i 
zagranicznych oraz sprzedaż komisowa 
wszeikręgo rodzaju towarów w  zakres 
handlu wchodzących. Forma spótki. 
Spółka z ograniczoną cdpowedzialno- 
Scią na zasadzie usiai^y z f>. marca 190C 
roku L. 58 Dz. p. p. Kontrakt spółki: z 
etaty Kraków d-nia 18 grudnia 1924 roku 
Lrep. 12869. Czas trwanra spótkL Spół­
ka zaw artą zo:t&je na. p rze rgg  lat czte­
rech (4). tj. do końęa roku 192S na w y­
padek niewypowLed-zienia na sześć mie­
sięcy przed upływem czasu trw ania 
spółki przedłuża się spółka milcząco na 
dalszy okres czteroletni. Kapitał zakła- 
Cfpwv spółki: wynosi 20.090 zł., z któ­
rego gotówką w p ła c o n o  kw otę 5-000 zł. 
Zawiadowcami spółki są; a) Henryk 
Grldftnger. przemysłowiec w Krakowie 
ul. Kordeckiego 4; b) Lem  Goldfinger, 
kupiec w Krakowie ui. Kościuszki 2.

! Sposób podpisywania f.irmy: Firmę spóf- 
j ki podpisywać będą zawiadowcy w <en 

sposób, że pod wypisanem przez ko­
gokolwiek. wydrukowanem  ’ub stamp;. 
łją wyciśr.iętćn brzmieraem firmy spół­
kę umieszczą swoje pi^miTT obaj zawia 
dow ty  łącznie. ppófki za­
mieszczane będą itr „r/owym Dzienni­
ku" względnie w innem czasopiśmie z 
siedzibą w  Kiako-wie w miejsce tego 
dziennika w ydaw ać się mającem. Dzień 
wpisu. 30 grudnia 1924 

Sad okręgowy jąko handlowy, O. 11.
Kraków dtia  24 grudnia 1924. 1385

Firm. 171/25 Nr. spóldz. 4, W  reje­
strze spółdzielni przy firmie Spółdziel­
cze Towarzystwo., Rybackie w Kamion­
ce Str. wpisano że członkowie zarzą­
du Karol Giśriewiicz. Andrzej Jaworski, 
Stan/sław Wideł ustąpili, a w ybrani zo­
stali Michał Ciśniewicz, Jan Newicki, 
Franciszek Balicki Anton’ Jak ibschc l 
Anoizej Domański.

Sad okręgowy jako handlowy, O. II.
Złoczów dwa 14. lutego 1925. 1921
Fum. 176/25 Nr. Spółdz, 18, Zmiany i 

dodatki do wpjsanych iuż spółdzielni. 
Wpisano przy firmie:. Spółka kredytow a 
i handlową w Złoczowie. Spółdzielnia
z ograni‘czioną odpowiedZ'»ahwśc,ą. I.
Walne zgromadzenie zadnia 1. lutego 
1925 uchwaliło zmra<nę §§. 4, 12, 57 j 62 
sta tu tu . Zarząd składa się obecnie z 3 
członków, a udaiai wynosi 50 zł. II- 
Członek zarządu Srul Peczenik umarł; 
w jego miets^e w ybrany  został Juliusz 
Funkenstetoi.

Sad f kr?.gc,v "  jako handlowy. U. 1-
Złoczów dma 12. lutego 1925. 1920
Firm. 50/25 Stow. I 619. Zmiany i do­

datki dc wpisanych w i w m  stowarzy­
szeń. Wpisano d-nfia. dzisiejszego przy 
firmie Kasa mieszczańska W B ulym ka- 
mieniu, stowarzyszenie Zarejestrowane 
z ograniczoną pi-ręką; rózWiązanie tego 
stowarzyszenia na \\3J®osek Związku re- 
W»zyinęgo z urzędu i że likwidatorami 
ustan.cwiirw dotychczasowych człon­
ków zarządu Markusa Perlesa. Mosesa 
P a r tH a  i  Samuela Rlosesa Sigala w Bw 
tyrnkamłę-niu.

S ą d  okręgow y iako handlowy. 
Złoczów dnia 10 stycznia 1925. 1919
•pirm. 136/25 S tow .,! 655. Zmiany i 

d o d a tk i  dc- w pisanfćh * iuż firm stowa­
rzyszeń. W pisana dnia dzisiejszego przy 
firmie; Spółką handlowa w Gołogó- 
ia£h, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką; Ł rozwiązanie tego 
stowarzyszenia na wnłbsek Związku re . 
wizyjn c z  urzędu i Że likwidatorami 
ustanowiono dotychczasowych człon­
ków z a r z ą d u  Beriscłja Bauma i Fischia 
Ostermana w  Golcgórach.

Sąd oKręgc.-wy tako handlowy. 
Złoczów ciWa 27. śtyozaią 1925. 1918

K U R A T E L E .
P. 153/24/10. Jana Bajkę rolnika z 

'Cze.rmchowiec. Bp?b?wia się w ląsno- 
wohiośc; z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem jeg ustanawia s '9 Konstan­
tego Boikę z Czernćohowiec.

Sąd powiatowy, Oddzral I.
Zbarąż dnia 9. kwietnia 1925. 4080
P. 49/25/6. Chemę Hąrreatiuk wło- 

kaankę z Krasnos ciec p.żbaW ia się w łą  
snowołności z powodu tępoty umysło­
wej. Kuratoiem jej ustaraw ią. się W a­
syla Hcrmatiuka z Krasnosielce.

Sąd pow-ątowy, Oddział I.
Zbaraż cinia 9. kwietnia 1925 4978
P. 48 25/14. Teodora Ktfyka rotoika 

z Czeimcho-wuc poebawia s :ę w łasno- 
wolności z powodu choroby umysłowej. 
Doradca jfgo ustanawia się Marję Ki- 
ryk z Czerniichowiiec.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zbaraż dnia 9. kwietnia 1925 4077

P. I. 50/25. E dykt. Za częścuow ) po-- 
zbawicnego włąsnowo.nośei z powodu 
m arnotraw stw a uznano Mechata Kaniką 
7. Rybarzow-ic Nr. 198. Doradcą tegoż 
nstan.owioro Jana Kubicę z Buczkowic 
Nr. 160.

Sąd powiatowy, Oddział !.
Biała dnia 29. kwiielrrta 1925. 4073

P. 51/25-6. Jana Iv/ach'-w  roin-ka z 
Kobyli pozbawia się własnowolncści z 
pcwodu tępoty umysłowej. Kuratorem 
jego ustanawia sie Grzegorza Iwachów 
z Kobyli.

Sąd po-wfitowy, Oddział I.
Zbaraż _dpia 9. kiwiet.ui 1925. 4079

P. 1/25. P iotra Stcfapiiszyna z Ra- 
dziochowa pozbaW'an-0 częśdowio wła- 
snov;o!ncścj z powodu r  j aillO^T&WSt W3.,, 
a doradcą dla niego ustanowiono Marci­
na Dybajłę z Radziechowa.

Sąd powiatowy.
Radzdetnów 12. maja 1>25. 4107

L I C Y T A C J E .
Ę, 3636/24/7. Edykt licytacyjny. Stro 

na zobowiązana Stefan Galii rohf.k w 
Rewaju, na wniosek stróniy egzekwu­
jącej Babci Haber kupco-wcj w Kałuszu 
oidtędzie się dtea 15 czerwca- 1925 o 
godz. l l  przedpoł. w  bmrze Nr. S na za­
sadzie warunków, które sie zatwierdza 
licytacja następujących rei!rości: Księ­
ga gruntowa: Zawój, whl 1/2 realn.
whl. 891; oznaczenie reąlncśd: dom i 
łąka, w arteść szacunkowa 2441 z* naj­
niższa oferta 1629 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż r.ie rastąpi.

Sąd pow^atoy/y, Oddział I.
Kałusz dnia 25. marca 1925. 4J26

' U P A D Ł O Ś C I .

Sa 28725/3. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego Jo majątku 
Mosesa KoineTa kupca w e Lwowie Kai 
zćmierzoyyska 7, zamieszkały we Lwe- 

'W’ie Słoneczna 15 Komisar? ugodowy 
Dr. Zygmunt Hahn, Sędzia Sądu okr. 
cyw. w e LwCnyie. Zarządca ugodowy 
Bąruch Herman Oppenheim, kupiec we 
L w ow ie Strzelecka 1. Audiencja do za­
warcia ugody w. (wymienionym Sądzie 
biuro Nr 18 dnia 4. czerw ca 1925 o 
godz. 11 pized poł. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 30 maja 1925.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów dnia 30 kwietnie 1925. 4123
Sa 1/25/L Edykt ugodowy. O tw arcie 

postępoyyain,a tgodowego do majątku 
Wolfa Telchhiolza, Henryka 1'e'chhJlza 
Adclia TeichhiJza, niieprotckołowanych 
kupców w Tarnopolu. Kom'sarz ugodo­
wy Ludomir O strow ski sędzia Okręgo­
wy w Tarnopolu Zarządca ugod iw y  dr. 
Stefan Baian, adwokat vz Tarnopolu, 
Audjeiicja do- zaw arcia ugody w wymie­
nionym Sądaie biuro Nr. 15 dnia 19-go 
czerw ca 1925 o golz. 10 przeipoł. Cza. 
softeres do zgłoszenia wierzytelności do 
15 czerw ca 1925. 4072

Sąd ekiręgowy. Oddział IV,
Tarnopol, dnia 6 maia 1925.
Sa 15'2ą/64. W spraw ie ugodo-woj 

Sapkcgo Smegja, zamieszkałego w  Wie­
dniu, w łaściciela fiimy prot Sami Spic-

J gel we Lwowie. Kazimierzowska 4. wy 
znacza się cudjencje do odebran.a od i^u 
żr.iika przysięgi wyjawieniu na dzień 27 

i iraja l925 grd-z. 11 przedpoł w  biurze 
g 18 podpisanego Sądu, na kić'ryto dzień 

odracza się zarazem audiencję ugodową 
z tern, że d?użnik ofiaruje w ierzyceiom  
zapf ast 25 prc. — 54 prc. sum kąp-tało- 
wyeh. 4119

Sąd okręgowy cyw. OJdz. VII, 
Lw ów. dwa 14 maja 1925

OGf ASZAMY, że Zakład k re Jy io y y  
w Żołyni, stow arzyszenie zarej. zo - 
gra-n. per znajduje się w likwidacji 
i wzywairiy wszj*tkich wierzycieli do 
zgłoszenia swycH wierzytelności naj­
później do 20 lipca 1925 pod rygorem 
pominięcia i utraty takowych. Mar­
kus Glficksmann w  Łańcucie, Osyasz 
Laub w  Żołyni. 4121-3

BANK dla handlu ‘i przemysłu w  Ko­
mornie Stow, zarej. z ogr. per, w li­
kwidacji w zyw a w szystkich wierzy­
ciel do zgłoszenia swoich pretensji na 
ręce kkw idatora: Leiba Chanaiesp w  
Komarnie w c'ągn roku cd dnia tego 
ogłoszenia. 4118-3

ak e j e  r lI C s i ą £ n i c y - A iu s * *
większa parija poszukiwana. 

Wiadomość pod B ink d i  Ad ołn.

L. 2023 25. B. Rach.
L I C Y T A C J A .

Z w aca się uwagę na ogło zony 
prz tsrg różnej starzyzny w Okrę­
gowym Zakładzie Mundu owym w 
Krak owij zapodan w „Polsce Zbrój 
nej‘ Nr. 123, z dn a 7 ma a b. r. 
„Mon torze Polskini* Nr. 1 CS z d r a 
9 m ja b. r. i tygodniku nPrzemy.ł 
i H ”de!“ Nr. '9  z dni 9 maia br.

Uchw łą sądu ręgowego w 
Brzeżanach z dnft 2 4 k ,\ie  nia 1925 
F/tTn. 224 25, S.ow. I. 89 a zarej e- 
sirowane zostało rozwiązane i likwi­
dacja Zw ąz u handl wego „Samo­
pomoc" w Podha cach, S ow. zarej, 
z Ogr. por.

Nin ebzetn w. y vają likwiidato* 
rowie wierzyceT wyj wym en onego 
Stow uzyszenia, by ze swemi roszcze­
niami zgł Sili się w jednorocznym 
nieprz kra żalnym terminie.

Podhajce, 13 maja 1925 
Z w iąz ek  h a n d l. „S am o p o m o c*  

w  P o d h a jc a c h  
Stow. zarei. z ogr, p e r . w likwidacji 
M. FALBER CH. S RATTŃER
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